
D Z I E N N I K
D e p a r t am e n to w y  P ł o c k i .

' • N .°  27 .

D n i a  6 g  0 K w  i e t  n  i a 1 8 1 1 .

To p ro m o te th e  com m on  w elfare .
Ad. Smith.

P re fek t D ep a rtam en tu  P łock iego
do wszy/ikich W ielmożnych Podprefekbów.

M aiąc sobie p rzedftaw iono, iź W W . W oyci w  przesyłaniu atteltów  
publilcacyi praw  i urządzeń  w  dzienniku departam entow ym  um ieszczo­
nych, znayduią nieiaką trudność z pow odu: źe pisanie atteltu  z  każde­
go num eru dziennika, w iele czasu zabiera, i po trzebny na to  papier U- 
rzędnikoni tym  niepłatnym , znaczne przyczynia w ydatk i, poftanow iłem : 
iż począwszy od 1. K w ietnia r. b. W W . W oyci, iuź nie z każdego nu­
m eru dziennika departam entowego, lecz na końcu  każdego miesiąca p rze­
syłać marą W W . Podprefektonr attelta pub likacy i, w  treśc i: iź dekreta, 
uftawy Rządowe i inne urządzenia w  dziennikach departam entow ych, w 
upłynionym  miesiącu w yszlych, zawarte, w  gminach swych ogłosili; at- 
tefta zaś te  w  zw ykłey, iak dotąd formie ułożone i przez W ovta resp. 
lcaźdey gm iny podpisane bydź pow inny. Do tego więc U rządzenia W . 
W Pan tak w  odbieraniu, iak w  odsyłaniu atteftów  ftosować się zechcesz.

P łock , dnia 20. M arca 1811.
A . Sum iński, Z. P.

Plichta, S. 7.

P r e f e k t  D ep artam en tu  P łock iego
JW . M inifter Skarbu w  chęci przyniesienia u lg i tak KafTyerom po­

w iatowym  , k tó rzy  nie są w  ftanie dla zbytn iey  obszerności pow iatów  
tego depertam entu, w  przeciągu dni 12 przepisanych przez Art. 1 de­
k re tu  N . Pana z  dnia 19. Czerwca r. ź. w ydołać poborow i podatków  i



w  zakresie czasu tego w szyltkich, z podatkam i do kaiTy przychodzących, 
kon trybuen tów  expedyowac, iako i zapobieżenia z tego pow odu uciąże- 
iiiu  obyw ateli, k tó rzy  po kilka razy  do kafs zieżdzać m uszą, załatwia- 
ią c  z obydwoch łtron w szelkie w  ley m ierze trudności, poftańow ił re­
skryptem  swym z--dnia 15. t. m .: iż przeciąg czasu dw unalto-dniow y, 
w  art. 1. w yźey rzeczonego dekretu  poftanpw iony, do każdego z oso­
bna tych  dw óch podatków , to ieft: Ofiary i podym nego, chce mieć za- 
llosow any, wr tak i iednak sposób, ażeby- nie z osobna, ale wspólnie kon- 
trybueirtom  tak ofiary, iako i podym nego służył bez przedziału do w no­
szenia rzeczonych podatków , to  i e i t : przeciąg czasu dni 24. z dw óch 
przeciągów  dw unalto-dniow ych w  iedno złączony.

K ontrybuenci przeto  rnaiąc dozw olonym  sobie do wnoszenia po­
datku podym nego/i ofiary przeciąg czasu 24 dniow y z łatw ością przez 
kaflyera expedyow ani będą, a sami przez to  znaczney doznaią dogodności.

N inieysze obwieszczenie w  dzienniku departam entow ym  um ieszczo­
ne, aby każdego kontrybuenta doszło wiadom ości , Burm iłtrze i W oyci 
dokładnie w  gminach sw ych ogłosić, i źe się tak  ftało , przed Podpre- 
fektem udow odnić maią.

P łock ,, dnia 28. M arca 1811.
A . Sum iński, Z. P.

Plichta, S. jen.

P r e f e k t  D e p a r tam en tu  P łock iego
Dla zapewnienia dogodności znaczney liczby robo tn ików , w  

k ro tce około fortyfikacyów  tw ierdzy  M odlina , pracę rozpocząć maią- 
.cych, z w oli R ządu uftanowione zołtały ta rg i, k tó re  obok pom ienioney 
tw ierdzy  na placu odznaczonym w  -dni Czwartkowe każdego tygodnia 
odbywać się będą. •

Uwiadamiam o tern. publiczność, szcżególniey osoby blisko M o­
dlina sytuow ane, w zy w aiąc : iżby z w szelkiem i swemi produktam i do 
pokarm u i hapoiu słuźącemi na rzeczone targi przybyw ały.

Płock, dnia 1. K wietnia 1811. '
A . Sumiński, Z .  P.

Plichta, S. j .

P r e f e k t  D ep artam en tu  P łockiego.
Z dnia 27. na 28. m. i r. b. zbiegł z Płocka konskrypcyonifta do'



dławiony do służby wmyskowey z pow iatu  P u łtusk iego , gm iny Cibory,
wsi-M+leyro M alonki , im ieniem  Adam M ilew ski, m ąiący la t około ?Ą, 
'w zroftu cali G6 1/2, tw arzy ściąg łey , nosa zadartego, oczu niebieskich, 
w łosów  i brw i iasno b lo n d ; wzywani przeto JPP. B urm iftrzów  mi aft i 
W oytów , ażeby wspom ionego zbiega śledzili, i po śchw yatniu go tu  do 
P łocka , lub do naybliźszego Podprefekta odftaw ili; M iafto, D om inium  
lub W ieś przechowujące -onego, podpadnie karze praw em  przepisaney.

P łock , dnia 28. M arca 1811.
A . Sum iński, Z .  P.

P l i c h t a S .  jen.

P refek t D ep a rtam en tu  Płockiego.
Stosow nie do Zariiesioney rekw izyćyi W ładzy w oyskow ey, zalecam 

wszyftkim B urm iftrzom , W o y  toni, D om iniom  i Sołtysowa w  obwodzie 
mego D epartam entu będącym , aby Żołnierzy z Pu łku  6go P iechoty  na 
dniu  5. Lutego r. b. z Pragi zbiegłych, iako to :

1) Kazimierza Ż glin ickiego, la t 27 maiącego, w zroftu  małego, tw arzy 
pełney , oczu p iw n y ch ,'n o sa  m iernego , uft m ałych , brody  niskiey 
cery zd row ey , w łosów  na g ło w ie  i brw i b lond , k tó ry  z sobą za­
brał leyb ik , spodnie sukienne., kamasze czarne, fu rażerkę , czech- 
czery, koszul dw ie , trzew ików  par dwie.

2) Franciszka M atuszew icza, lat 25 , w zroftu cali Ą. m aiącego, tw arzy  
pociągłey, oczu siwych, nosa m iernego, uft m ałych, brody koncza- 
te y , cery rum ianey, w łosów  i brw i b lond , k tó ry  z sobą-zabrał 
k u rtk ę , leyb ik , spodnie, kam asze, furażerkę, płaszcz, trzew ik i, 
koszulę iednę i halsztuch ieden ;

-wszędzie podług tego opisania śledzie ftarali się , a u ię tych  pod ftrażą 
do naypierwszey W ładzy w oyskow ey odftaw ili, w  celu transportow ania 
ich do Pułku  właściwego.

N inieysze obwieszczenie w  D zienniku departam entow ym  um ieszczo­
n e , ma bydź W oy to w  i  Burm iftrzów  po gminach ogłoszone, co przed 
Podprefektam i udow odnionem  bydż w inno.

w  P łocku, dnia 21. Lutego 1811.
. _____________________ . A . Sumiński, Z .  P . Plichta, S. j.

P r e f e k t  Departam entu P łockiego.
D ekret N. Pana z dnia 5go M arca r. b. ftanow iący potrącenie w  

przyszłych podatkach ra ty  C zerw cow ey 'podatku ofFiary daw ney za rok



1809/10, która ftosownie do dekretu Królewskiego z dnia 13. Lutego
1809 sposobem  a n ty c y p a c y i w  m ie s iącu  M a rc u  1809 do S k arb u  w n ie s io ­
n ą  b y d z  b y ła  p o w in n a  i i ( lo tn ie  b ąd ź  g o to w e m i p ie n ię d z m i,  b ąd ź  p rz e z  
o b lig acy e  w n ie s io n ą  zo fta ła  w  s ło w a c h :

W ypis  z protokółu Sekret a ry  atu Stanu
w Pałacu Naszym w Dreźnie dnia 5 - Marca i8 n -

F rederyk  A ngult,
z Bozey łaski Kroi Saski, Xiąże Warszawski etc.

Chcąc, aby potrącenie raty podatku offiary są. grosza nadpłaconey, z przy­
czyny nakazaney przed Śeymem antycypacyi, dotąd dla nagłości wydatków publi­
cznych witrzymane, do skutku przyprowadzonym było w sposobie naysprawiedli- 
wszyin i naymniey dla skarbu trudności wyltawuiącym; chcąc oraz, aby dobrodziey- 
ftwa tego doświadczyli nayprzod kontrybuenci, którzy większą w opłatach do skał- 
bu  zachowali punktualność, za przełożeniem Naszego Miniltra Skarbu i po wysłu­
chaniu Naszey Rady Stanu, poftanowiliśmy i ftanowiemy:

Art. 1. Kontrybuenci offiary 2 /p grosza będą sobie mieli potrąconą iedną ratę 
tego podatku, w tey ilości, iaką przez nakazaną przed prawem Seymowem antycy- 
pacyą wnieśli.

Art. 2 Kontrybuenci, którzy się zupełnie Skarbowi ze wszelkiey nalezytosci go­
towizną uiścili, doznaią powyższego potrącenia w naypierwszey racie, po ogłoszeniu 
ninieyszego’ dekretu, przypadaiącey.

Art. 3. Kontrybuenci, którzy się Skarbowi uiścili obligacyami, doznaią potrą­
cenia przez artykuł pierwszy oznaczonego w naypierwszey racie, po oftateczneni 0-
bligacyy swych wykupieniu, przypadaiącey.

“ Art. 4. Kontrybuenci, którzy się dotąd Skarbowi, ani gotowizną, ani obliga- 
cyami w zupełności nie uiścili, dopiero w naypierwszey, po zupełnem  uiszczeniu 
się racie zyskaią potrącenie przez artykuł 1. zaftrzeżone.

Art. 5. Uskutecznienie ninieyszego dekretu, który w dzienniku praw ma bydz 
umieszczony, Miniftrowi Naszemu Skarbu zalecamy.

F R E D E R Y K  AU G UST.
Przez Króla Min. Sek. Stanu S ta n . B rez a .

Zgodno z oryginałem Min. Sek. Stanu S ta n . B reza .
Zgodno z oryginałem J o z e f  C z y ż e w sk i, S. M.

do publiczney podaię wiadomości naftępuiące dodaiąc dla kontrybuentów teyże raty 
oftrzeżenie: według woli JW. Min. Skarbu za generalną w wykonywaniu tegoż de­
kretu służy regułę: iż żaden kontrybuent wprzód nie będzie przypuszczonym do 
korzyftania z dobrodzieyftwa onego, aż gdy zupełnie z wszelkich należytości do Skar­
bu od niego przypadaiących uiści się ; każdy więc kontrybuent maiący prawo do 
zwrotu antycypowaney ra ty , skoro powyższego obowiązku dopełni, gotowemi pie­
niędzmi odbierze potrącenie z raty Czerwcowey roku przyszłego etatowego iQiijiz,



1 zai wszyscy tomtrybnemi, którzy Bk za antycypowaną ratę, iako i >*“ ”* £ ' £
a  SścTli ^  skarbowi obligacyami, t a i ,  tego potrąceń,a, »z tlop.ero po oftate-C l

ści

navorzod doznawali teęo dobrodzieyftwa, którzy większą w opłatacn do Skarbu za 
S E P « 3 f c , zatem koniybnenci, którzy ani p
obliMcyami niezapłacili dotąd raty Czerwcowey podatku offiary 1809 roku ant> y 
powaney, niezwłocznie takowy podatek opłacie są obowiązani.

Wydane pod dniem 11. Marca r. b. w skutek reskryptu JW. M mutra b Kai mi 
dnia 4 Marca urządzenie przez dziennik dep. sub Mo. a*  mmeyszem mchy a się^a 
przeto kontrybenci, którzy antycypowaną ratę gotowana pieniędznn ^ap , 
którycli przez powyższe urządzenie zawieszonym zoltąło exekwowanie podatku ottu 
ry za r^ę Marcową r. b. 1&10/ 11, powinni też ratę M a r c o w ą  w zupełności teraz za­
płacić, do którey opłaty termin dni 12 od daty publikacji ninieyszego o 
nia, oznacza się; na przypadek nieuiszczenia się w terminie wypadaiącym, °V°™ 
iący się podpadną rygorowi exekucyi przez dekret z dnia 19. Czerwca przepisane­
mu, czego WW. Podprefekci dopilnować są obowiązani.

Ninieysze obwieszczenie w dzienniku departamentowym umieszczone, y p - 
wszechney doszło wiadomości, Burmiftrze i Woyci. dokładnie w gminach swych 0- 
głosić i że się tak itało, przed Podprefektami udowodnić maią. 

w Płocku, dnia 28- Marca i8 n - ^
A . •Sumiński, Z . Pm

Plichta, S. j .

P r e f e k t  D ep a rtam en tu  P łock iego
Podaię do publiczney wiadom ości , źe w skutku wezwania mego 

pod dniem 20. Paźd. r. z. przez num. 5. dziennika dep. uczynionego 1 
ogłoszonego JP. H inz m ayfter w łasną fabrykę garbarską w  mieście Srzen- 
sku dość znaczną utrzym uiący, zrobił szczęśliwą próbę użycia liścia dę­
bowego zamiaft kory  do w ypraw y skór ; a przekonaw szy się o zna- 
cznem oszczędzeniu w  tey m ierze w y d a tk u , przedsięw ziął na dal gar­
barn ią swoią tak urządzić , źe w  przyszłym  roku  iuź praw ie zupełn ie 
liścia dębowego zamiaft kory  używać w  niey będzie.

Tenże JP. H inz roftropną czyni uw agę: źe z -większym i lepszym  
skutkiem  używać moźnaby liścia z dębów  w  m iesiącu W rześniu  obry­
wanego, póki przez obumarcie oftrości sokow nie utraci j gdy zas ober­
w anie wówczas liścia, podług doświadczenia drzew u bynaym niey nie- 
szkodzi , przeto rada JPana H inza przyzw oicie usłuchaną bydz może. 
Podaiąc rzecz tę do publiczney w iadom ości, spodziewam się: źe w szy­
scy właściciele garbarniów  , onych przełożeni i  m ayftrpwie zechcą ko- 
rzyltać z w ypróbowanego iuź w  naszym kraiu  użytecznego w ynalazku,



co tem  bard z iey  przedsięw  z ię tem  bydź  p o w in n o ;  gdy  p raw ie  pow sze- 
cb n ie  lasy p rzez  odz ie ran ie  k o ry  zn iszczen iu  tak  dalece p o d le g ły :  źe 
w  n ie k tó ry c h  oko licąch  b rak  oney  garbarn iom  czuć się daie. W łaściciele  
lasó w  zn ay d u ią  razem  sposobność p rzy sp o rzen ia  sobie in  tra ty  z liścia 
dębow ego z o ch ro n ą  lasów ,' k to rem i , źe lep ie y  i tro sk liw ie y  dla . w ła­
snego dgl jra  i  ich  sukćefforow  rozrządzać  n a le ż y , ró w n ie  gospodaritw o 
k ra iow e, iako  i p ry w atn e , bardzo w ym aga.

N in iey śze  obw ieszczenie  w  d z ien n ik u  dep. um ieszczone, B urm iltrze  
i  W o y c i w  sw ych  gm inach  p rzy n a leżn ie  ogłosić  , i . źe się’ tak  lia ło , 
p rz e d  P.odprelektaM u 'udow odn ić  m aią ; m ianow icie  zaś obowdązuię ty ch ­
że  U rzędn ików  n in ieyszem  do dok ładnego  o b ia śn u n ia  o rzeczy  w łaści­
cielu  w  dębow ych  lasów  i  n iayftrow  garbarzow  , p raz . do zachęcenia o- 
n y ć h  , ażeby do u d ow odn ioney  dobr.emi sku tkam i rad y  , swe działania 
zaftosow ać chcieli. P łock , dn ia  8- M arca 1811*

R . R.e 111 bieliński. P lich th , S. jen'.

Pisarz ak tow y i K onserw ator l i jp o te c z i i j
P o w ia tu  Ł ipnow sk iego  

podaie  do p u b liczn ey  w iadom ości:
1) Że na m ocy  w y ro k u  T ry b u n a łu  cyw ilnego  D epartam en tu  P ło ck ie ­

go z dn ia  5. W rześn ia  r. z. zapadłego dobra n ieruchom e dzieci
m ało le tn ich  po M ichale  Z ie liń sk im  obyw ate lu  z R yp ina , dla cią­
żących  d ługów , za p rzed ftaw ien iem  R ad y  fam ily iney  na przed.aż 
pub liczną  pi'zeznaczone.

2 ) Że n ieruchom ości te  sk ładaią:
a) .D om  w  ry n k u  pod  N rm . 20. z drzewca w  w ęg ie ł w y b aw io ­

n y , poddezelow any , dach częścią ze s ło m y , częścią z da­
chów ki, o iedney  sieni, izb ie  i a lk ierzu  bez ty lnego  zabu­
dow ania  , w raz  z p lacem , na k tó ry m  ten  dom  iło.i, leżący
m ięd zy  dom am i obywratela M elch io ra  B ruzdow icza  i żyda 
P o tze la  L ew ina , Laxowany Z ło t. Pol. 900..

b) S todoła za m iaftem  p rz y  d rodze  pod  D y lew o , o t dw óch  Są-
s iękach , w  s łupy  w  drzew o pobudow ana, pod  słom iannym  
dachem  podw leęzenia  p o trzeb u iąca , d ługa sążni 8, szeroka 
3 ,  w raz  z ogrodem  za tąź  ftodołą po łożonym , szerok im  li- 
chow  8 , d ług im , ftaię ie d n o , m iędzy  m iedzam i A ndrzeia 
K ułakow skiego  i ogrodem  dla szko ły  p rzeznaczonym , taxa 
Z ło ty ch  pols. 209.



ej w  p o lu  nad łtaw nem  w łóczka  ro li  w łączn ie  z łą k ą  szeroka 
z a g o n ó w  7 ,  d ługa ftaiem  i ,  m iędzy  m iedzam i p lebańską  i
K u sm irk iew icza , w  pośrzo d k u  te y  znaydu ie  s t o  o g rod  l o -  
m asza Z ie liń sk iego  dziedz iczny  do sprzedaży  n ien a lez ą c y *,
taxa Z ło t. poi. 60. 

d) W łó czk a  ro li  szeroka zaganow  5 ,  długa Itay 2 , m ię ­
d z y  m iedzam i A ndrzeia  K ołakow skiego  1 K usm irk iew icza ,
taxa Z ło t. poi. 18. 

ej W łóczka  ro li  szeroką  zagonow  5 , d ługa Itay 4 , lezy  z ie- 
dney  Jtrony  Paw skiego  , a z d ru g iey  P ru siew icza ; taxa
Z ło ty ch  pols. 60. ,

f j  W łóczka r o l i .  szeroka zagonow  7 ,  a d ługa flay 5, z, led n ey  
ftro n y  M elch io ra  B ruzdow icza  i S ukcellorow  M arynow sluch ,
taxa Z ło t. pols. 50. _ . r .

s )  W  po lu  'ś r  z e  dniem  ogrod  szerok i lich  i q ,  d łu g i ltaiem  1 ,  
^  m iędzy  posiad łością K lelińsk iego  i K u sm irk iew icza ; taxa 

Z ło t. poi. 48-
hj  W łóczka  ro li  szeroka zagonow  2 0 , d ługa ftay  4 ,  m ięd zy  

m iedzam i Franciszka K raiew skiego  .i K usm irk iew icza ; taxa 
Z ło t. poi. 4°°-

i )  W łóczka  ro li  szeroka zagonow  8, długa ftay 2, taxa Z łt. 100. 
kj  W  p o lu  za S. B arbarą  w łóczka ro li  szeroka zagonow  6, d łu - 

p;a ftav S, m iedzy  miedzami. A ndrzeia  K u łakow sk iego ; taxa 
Z ło t. po i. 216.

I)  W łóczka ro li szeroka zagonow y, d ługa.w raz  z łąęzk ąftay  4 , m ię­
d z y  m iedzam i M elch io ra  B ruzdow icza i P io tra  B u ch o llza ; 
taxa Z ło t. poi. 158. 

m )  W łóczka  ro li  szeroka zagonow  8, d ługa dw oie ftay z  łą c z k ą  
m iędzy  m iedzam i T rzc iń sk ich  i Franciszka K raiew skiego  j 
taxa Z ło t. po i. 100.

T a w szyftka n ieruchom ość otaxow ana w  ogó le  Z ło t. po i. 2430. 
5 ) Że p rzed aź  ta  odbędzie się p rzed  podpisanym  P isarzem  ak tow ym , 

pow yższym  w y ro k iem  do p rzedaźy  upow ażn ionym  w  m ieście R y ­
p in ie  w  ry n k u  w  dom u ty m  sam ym , k tó ry  p rzedaw ariy  będzie. 

... • 4)  Że dzień  20. M aia r . b. ieft do p ie rw szey  pub likacy i p rzezn a­
czonym .

W y ciąg  n in iy szy  dziś na d rzw iach  kancella ry i podpisanego P isarza 
aktow ego zaw ieszony , i  podobny  do dalszych  og łoszeń  pub likacy i U r.



Franciszkow i C zerm ińskiem u Burgrabiem u Sądu pokoiu pow iatu Lipno- 
w skiego w ydany zoftał.

D ziało się w  L ipnie, dnia 18. M arca 1811 r.
J o z e f  B r o n i s z ,

Pisarz aktow y i K onserw ator pow iatu  L ip n owskiego,
Jeden z przy iació ł m oich w P łocku proszony odem nie, aby dał u- 

m ieścic w  dzienniku departam entow ym  Płockim  obwieszczenie w zglę­
dem nie k tó ry ch  X iąźek moich praw nych , daną sobie tym  końcem  no­
tatkę zagubiwszy, na iey mieysce koncept przez kogoś trzeciego w  w y­
razach m niey w łaściwych napisany w  tym że dzienniku  um ieścił: Nato-
m iaft i popraw uiąc toż m ylne a raczey niew łaściw e don iesien ie , m e 
przezem nie napisane, obwieszczam: iż na rozliczne U rzędników  Sądo­
w ych żądania, w yszła z druku  m oią pracą i ftaraniem : _

„ E d y c ja  Praw a k rym inalnego  Pruskiego,
k tó re  do dziś dnia ftosownie do uftawy Seym owey w yrokiem  N. Pana 
na dniu  18. M arca 1809 ogłoszoney w ładzom  Sądowym Xięltwa W ar­
szawskiego za praw idło poltępow ania służy. Kosztuie na papierze hol- 
lenderskim  Złt. 18, na śrzednim  Złt. 15, a na ordynaryinym  Z łt 12.

W yszedł także z d ruku :
„Inw entarz  K odexu  cyw ilnego krancuz- 
„ k iego czyli K odexu  N apo leona/ 4

w raz z dotatkami tęż Xięgę Praw a obiaśniaiącemi, albo uzupełniaiącem i; 
iakiem i są: w yrok i Cesarskie, opiniia R ady Stanu, reskrypl:a W . Sędzie­
go M iniftra Spraw iedliwości i t. p. z przyłączeniem  odmian tegoż pra­
w a na Seymie W arszawskim  roku  1809 uchw alonych; nakom ec:

„Poltrzeźenia nad  różnicam i h y p o te k i
u  daw nych od poźnieyszych p raw , pryncypia w zględem  zaltawy 1 hy­
poteki ftanowiących. K osztuie na lepszym  papierze^ Złt. 10, a na wo­
dnym  Złt. 8. K tokolw iek znaydzie się w  życzeniu miec te  obadwa 
dzieła, raczy się zgłosić do m nie w  liście frankow anym  , a exemplarze 
pocztą przysłane m u zoftaną.

w  W arszawie, dnia 3 1* M arca 1811.
S t a w i a  r  s k i ,

Adwokat Sądu apellacyinego Xięftwa Warszawskiego, 
w  domu własnym na Grzybowie No. 1098 mieszkaiący.

Doda-



D O D A T E K
- do D zienn ika D epartam entow ego  N um . 27.

— 1 mm 11 — 1— t ~ i w w s k w  ■  .1

D a l s z y  c i ą g  
rozpraw y o dodatn ich  urządzeniach.

N awet w  w olney A nglii exiftuiące p raw o , w edług  którego każda paraną d« 
u trzym yw ania w łasnych swych ubogich ieft obowiązana,., n iem ałą  zrządza przeszko­
dę w przechodzeniu pracy z iednego mieysca na drugie. Parafia niedozwala człow ieko­
wi, ile żonatem u, k tóry  dotąd w inszey m ieszkał parafii, osiąść w  swych obrębach, 
iak tylko za złożeniem  certyfikatu , w k tó rym  ta parafią , z k tórey  on  się w ynosi, 
bierze na siebie obowiązek żywienia go w przypadku zubożenia iego; a certyfikat 
tąki nie z łatwością uzyskać m u  przychodzi, gdyż wydaiący go obawiać się m uszą, 
i i  człowieka takiego prędzey b ędą .m usie li ży w ić , gdy go z pod swego wypuszczą 
dozoru, aniżeli gdy go u siebie zatrzym aią. T y m  sposobem  m oże człow iek , przez 
odm ów ienie m u  podobnego certyfikatu, w łaśnie iak w niew oli bydź trzym anym  w 
tey parafii, w któręy nabył tak nazwanego dom iciiium  sw ego, a to choćby naynie- 
wygodniey było dl-a niego zoftawać w tern m ieyscu , lub  choćby naywiększe m ó g ł 
sobie obiecywać korzyści m ieszkaiąc gdzie indziey.

Wszyftko co przeszkadza wolnóy cyrkulacyi pracy od iednego użycia do d ru ­
giego, to  przeszkadza oraz w olney cyrkulacyi k ap ita łu ; gdyż z kap ita łu  tylko za po­
m ocą pracy można, użytkować, i poniew aż ilość kapitału  , k tó rą  iakikolw iek obey- 
m n ie  zarobku g a tu n e k , wielce zależy od ilości pracy w tym że zarobku  m ogącey 
bydź użytą.

Gdy w  mieście handluw em  exiftuie praw o, aby każdy kupiec, nabyw aiąc pra­
wa m ieyskiego, pew ny sobie obrał rodzay h an d lu , i n im  iedynie się tru d n ił , i gdy 
onego .zamienić na inny  n iem oże, iak tylko w yrabiaiąc sobie w yraźne do tego po­
zwolenie, i zrzekaiąc się tam tego; zyski w  rożnych hand lu  gatunkach miafta takie­
go nierownieysze bydź m ogą, aniżeliby były, gdyby nic k rążen iu  kap ita łu  od iedne­
go użycia do drugiego niebyło na przeszkodzie.

Gdzie exiftuią iura gabellae w zględem  prow incyy , lub  wcale w zględem  po­
w iatów  iednego kraiu, tak, iż k to  siedlisko swe przenosi z iedney do drugiey pro- 
w incyi, tey, z którey się wynosi, cz?tftkę m a ią tk u  swego oddadź ieft zniew olonym  ; 
tam  w nie iednyni przypadku zyski z kapitału  w  iedney prow incyi lub m ieyscu 
nierownieysze w zględem  innych prów incyy i m ieysc bydź m o g ą , aniżeliby były, 
gdyby krążenia kapitału  z iednego mieysca na  drugie gabella nietam ow ała.

Gdy urządzenia tam uiące w olny kap ita łu  obieg, przeszkadzaią właścicielowi 
kapitału  użyć go w tak im  zarobku , iaki m u  się naykorzyftnieyszym  bydź zdaie; to 
przecięż właściciel ten częftokroć m oże leszcze zrobić się uczęltnikiem  zysków z u - 
życia takiego wypły waiących, a to albo udziełaiąc uprzyw ileiow anym  do niego ka-



p i t a ł u  swego a c o n t o  meta, l u b  p o d  i n n e m i  w a r u n k a m i  k o r z y  ft n e n i i ,  a l b o  n a y m u >  
i ą c  n i b y  p r a w a  t e g o  o d  n i c h ,  u ż y w a i ą c  g o  p o d  i c h  i m i e n i e m .  ^

T y m  s p o s o b e m  w  P r u s a c h  c z ę f t o k r o ć  ż y d o w s k i e  k a p i t a ł y  b y w a  i a  u ż y t e  w  
z a r o b k a c h ,  w y ł ą c z n i e  k u p c o m  c h r z e ś c i a n s k i m  z a f t r z e ż o n y c h .  P r z e c i w n i e  ,  g d y  k t o  
p r z e z  u r z ą d z e n i a ,  w o l n y  o b i e g  p r a c y  t a m u i ą c e ,  o d  p e w n e g o  s w e y  p r a c y ,  i iz y c ia ^  i e f t  
w y ł ą c z o n y m ,  t e n  ż a d n e y  n i e m a  s p o s o b n o ś c i  I t a ć  s i ę  u c z ę f t n i k i e m  w y s o k i e y  p ł a c y ,  
z  i a k ą  c z a s e m  u ż y c i e  t o  i e f t  z ł ą c z o n e .  Z  t e g o  w z g l ę d u  s ą  u r z ą d z e n i a  o l t a t n i e g o  g a ­
t u n k u  u c i ą ż l i w s z e ,  a n i ż e l i  p i e r w s z e  ,  m o g ą  p r z e t o  w i ę k s z ą  z r z ą d z i ć  n i e r ó w n o ś ć -  w  
p ł a c y  o d  r o b o t y ,  a n i ż e l i  t a m t e  w  z y s k u  z  k a p i t a ł u .  _

K a ż d e  z  r o z t r z ą s a n y c h  d o t ą d  t r o i f t y c h  u r z ą d z e ń  d o d a t n i c h ,  z m i e n i a i ą c  o g o t  
n a t u r a l n y c h  k o r z y ś c i  i  s z k ó d  z  p e w n ą  p r a c ą  i  z a r o b k a m i  z ł ą c z o n y c h ,  i e l t  w ł a ś n i e  
c ] la  t e g o  p o w o d e m ,  i ż  p ł a c a  p i e n i ę ż n a  z a  t a k ą  p r a c e ,  i  z y s k i  p i e n i ę ż n e  z  t a k i c h  z a - ,  
r o b k ó w  r ó w n i e ż  z m i e n i a i ą  s i ę .  A t o l i  m i m o  t e  z m i a n y  z a w s z e  d ą ż ą  r z e c z y  k u  u -  
f t a ń o w i e n i u  r ó w n o w a g i ;  i  b y l e  t y l k o  o w e  p r a c e  i  z a r o b k i  b y ł y  p o w s z e c h n i e  z n a n e  i  
b y l e  t y l k o  k o n k u r r e n c y a  d o ś ć  m i a ł a  c z a s u  d o  z w i ę k s z e n i a  l u b  z m n i e y s z e n i a  s i ę ,  w  
m i a r ę  s w e g o  w  t y m  i n t e r e l l u ,  r ó w n o w a g a  t a  i f t o t n i e  n a f t ę p u i e

B o  i m  b a r d z i e y , n a  m o c y  p r e r o g a t y w  k o r p o r a c y y n y c h , p ł a c a  i  z y s k  r o b o t n i ­
k ó w  i  k a p i t a l i f t ó w  p r e r o g a t y w  t y c h  u ż y w a i ą c y c h ,  i d ą  w  g ó r ę ,  t e r n  b a r d z i e y  p o w i ę -  
l i s z a  s i ę  l i c z b a  t a b i c h  r o b o t n i k o w  i  K a p i t a l i f t ó w  ; a  z  i c h  p o m n o ż e n i e m  s i ę  p ł a c a  i  
z y s k  i c h  s p a d a ć  m u s z ą .  T a k  s i ę  r z e c z  m a  w  k o r p o r a c y a c h  c o  d o  l i c z b y  e z ł o n k o w  
n i e o g r a n i c z o n y c h .  Z a ś  w  o g r a n i c z o n y c h ,  i m  b a r d z i e y  z y s k  p o d n o s i  s i ę ,  t y m  b a r ­
d z i e y  o r a z  o d l t ę p n e ,  c z y l i  w a r t o ś ć  k u p n a  i c h  fp  r a w  z  p o d o b n e m i  z ł ą ć z o n y c h  k o r p o -  
r a c y a m i ,  i d z i e  w  g ó r ę ;  a  p r z e t o ,  t e r n  b a r d z i e y  z m n i e y s z a  s i ę  o w  z y s k .  \  _

Z  o b y d w ó c h  w z g l ę d ó w  z d a r z y ć  s i ę  m o ż e ,  i ż  g d y  p r z e z  z a t a m o w a n i e  o b i e g u  
p r a c y ,  p ł a c a  z a  p e w n y  g a t u n e k  r o b o t y ,  i a k  n a p r z y k ł a d  p ł a c a  z a  r o b o t ę  r o l n i c z ą  p r z e z  
n i e w o l ą  l u d u  w i e y s k i e g o  ,  n i ż e y  n a t u r a l n e g o  f t o p n i a  s w e g o  z o f t a n i e  z m n i e y s z e n ą ,  
n i e t y l k o  t a ż  p r a c a  w  m i a r ę  n i k c z e m n e y  z a  n i ą  p ł a c y ,  n i k c z e m n ą  s i ę  f t a i e ;  l e c z  ż e  
p r ó c z  t e g o  l i c z b a  r o b o t n i k ó w  n i e p o w i ę k s z a  ,  a l e  o w s z e m  z m n i e y s z a  s i ę ,  p o k i  p ł a c a  
n i e d o y d z i e  d o  f t o p n i a  p ł a c y  w  i n n y c h  p r a c y  g a t u n k a c h  z w y c z a y n e g o .

A t o l i  t a  k u n s z t o w n a  r ó w n o w a g a ,  k t ó r a  m i m o  r o z t r z ą ś n i o n y c h  u r z ą d z e ń  d o ­
d a t n i c h  d ą ż y  s i ę  u f t a h o w i ć ,  i  n i e  t a k  r y c h ł o  n a f t ę p u i e ,  i  c z ę ś c i e y  w c a l e  c h y b i a ,  a n i -  
ż e l i b y  n a t u r a l n a  r ó w n o w a g a ,  b e z  u r z ą d z e ń  p o d o b n y c h ,  n a f t ę p o w a ł a  l u b  c h y b i a ł a .

P o z w a l a i ą c ,  i ż  t y m  k s z t a ł t e m ,  w e  w s z y f t k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  r o ż n e  p o w o ­
ł a n i a  i  z a r o b k u  g a t u n k i ,  c o  s i ę  t y c z y  o g ó ł u  i c h  k o r z y ś c i  i  s z k ó d ,  n i e p r z e r w a n i e  k u  
u f t a n o w i e n i u  r ó w n o w a g i  c i ą ż ą ;  p r z e t o ,  g d y  s p o ł u b i e g a n i e  w  i e c i n y m  p o w o ł a n i a  l u b  z a -  
r o b k u  r o d z a i u  c i ą g l e  s i ę  z m n i e y s z a ,  l u b  w  i n n y m  c i ą g l e  s i ę  p o w i ę k s z a ,  w n i e ś ć  z t ą i  
m o ż n a  i ż  o w e y  r ó w n o w a g i  b r a k n i e :  a  b r a k u i e  o n e y  a l b o ' z  p r z y c z y n y  ż e  i e y  n a  i e -  
d n ó y  s z a l i  p r z y b y ł o ,  a l b o  ż e  i e y  n a  d r u g i e y  u b y ł o ,  a l b o  ż e  o b a d w a  r a z e m  n a f t ą -  

p i ł y  p r z y p a d k i .
( D a l s z y  c i ą g  w  n a f t ę p u i ą c y m  n u m e r z e . )    _

Pisarz T rybunału  cywilnego I. In ftancyi D epartam entu Płockiego 
T o d a i e  n i n i e y s z e m  d o  p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i ,  ż e  n a  d n i u  5 .  L i f t o p a d a  1 8 1® 

i l o b r a  W i e r z b i c a  l u n i e c i e ,  i a k  p o n i ż e y  w s k a z a n e m i  b ę d ą ,  z a i e t e m i  z o f t a ł y ,  i  ż e  t a -



k o w e zaiecie w  b io rze  K onserw ato ra  liy p o tek  D e p a rta m e n tu  P łockiego- dn ia  7. M ar­
ca i f l i i ,  w  kancejlary i zaś T ry b u n a łu  dn ia 20. M arca i g i i  zapisane zoftało.

D o b ra  p rzerzeczone są. dziedziczne Ur. B artdom ieia F a lęck ieg o , w dobrach-

Zaięt>T Zaiecie zaś rfaftąpiło  n a  żąd an ie  Ur. Jana G rabskiego., w  S arnow ie P ow iec ie  
W yszogrodzk im  za m ieszk a łeg o , zam ieszkan ie  p rzy b ran e  tu  w P ło c k u  p rzy  u licy  LJo- 
b rzynsk iey  p o d  N rm . 99. m aiącego , k tó re g o  ie ft P a tro n e m  Ur. Szulc l a t r o n  w  i  ł ą ­
ck u  na p o m ie n io n e y  u licy  i .p o d  ty ihże  N rm . 99. m ićszlsaiący.

D obra  zaięte są w  tu tey szy m  D ep artam en cie , P o w i e c i e  W yszogrodzk im , g m i­
n ie  S k d ia to w sk iey , w  zagospodarow an iu  Ur. Falęckiego za ię tego , i w skazu łą  się iak
n aftę p u ie : . . .  , . . .

W ierzb ica km iec ia  gran iczy  na w scliod z k o lo n ią ,  n a  p o łu d n ie  z w io sk am i 
k ro lew sk ie m i S k o ła to w em  i P lu sk o rczy n e m  i szlachecką w sią  P o m ia n o w e m , na, za­
chód  z szlachecką w sią S za tkow em  i W ierzbicą, sz lachecką, na p o łn o c  z tą z  W ierz­
b ic ą  i B ło m in e m  Jeżam i. N ay b liż sz e jiiia fta  są : a. P ło c k  m il 5. b . 1 ło n sk  m i l -
i i  po ł. ą  D ro b in  m il  5, d. B ielsk  m il  5. e. B aciąż  m il  2. M a zab u d o w an ie  
D w orsk ie.

1. D w or w  w ęg ie ł b u d o w a n y , k o m in  m u ro w a n y , s ło m ą  p rz y k ry ty , m e  w
nay lepszym  lian ie . , r  .

2. S taynia łą cz n ie  z  w o zo w n ią  w  słupy  s ło m ą  p rzy k ry te , w  s rz e d m m  Itan ie,
5. Sp ichrz o dw óch  k o m o ra c h , w raz z  w yftaw ą w  w ęg ie ł budow ajne s ło ­

m ą  p o k ry te , w  śrze d n im  ftanie. .
4 . S to d o ł 5, każda o 2 k lep iskach  w s łu p y  s ło m ą  p o k ry te , w  d o b ry m  Ftanie.
5. .S zopa  dla b y d ła  w  słu p y  s ło m ą  p o k ry ta , w  d o b ry m  Ftanie.
6. O w czarn ia  w  słu p y  s ło m ą  p rz y k ry ta , w  d o b ry m  Itanie.
7. K u rn ik i dla d ro b iu  w raz z ch lew am i w  słu p y  s ło m ą  p rz y k ry te , w  do ­

b ry m  Ftanie.
W i e y s k i e .

8- D o m  m ły n a rsk i w  w ęg ie ł b u d o w a n y , k o m in  lep io n y  d esk am i p o k ry ty , 
łą cz n ie  m ły n  o ie d n y in  g a n k u , w raz z f to d o łą  w  s łu p y  S łom ą p rz y k ry tą , w  do­
b ry m  Itanie.

9. M ły n  osobny w  w ęg ie ł b u d o w an y  deskam i p o k ry ty , o ie d n y m  g a n k u , 
w  d o b ry m  Ftanie, m ły n a rz  D o m in ik  F iu tkow sk i.

10. D o m  w słu p y  w raz z fto d o łą  i ch lew em  słoi^ią p o k ry ty , k o m in  le p io n y  
w  d o b ry m  Ftanie, gospodarz A n to n i Cichocki.

11. D o m  w W ęgieł w raz z Ftodołą 1 ch lew em  w  s łu p y  s ło m ą  p rzy k ry te , k o ­
m in  lep iony  w d o b ry m  Ftanie, gospodarz Jo ach im  S tan isław ski.

12. D o m  w raz z f to d o łą  i ch lew em  w  s łu p y  s ło m ą  p rzy k ry te , k o m in  m u ro ­
w any  w  d o b ry m  ftan ie , gospodarz M ichał R ayczak.

— 13. D o m  w raz z Ftodołą i ch lew em  w słu p y  s ło m ą  p rzy k ry te , k o m in  lep io ­
n y  w  d o b ry m  ftan ie , gospodarz S zym an . ' •

14. D o m  w w ęgieł w raz z fto d o łą  i ch lew em  w  s łu p y  s ło m ą  p rzy k ry te , k o ­
m in  lep iony  w  d o b ry m  ftan ie , gospodarz G abryel Rayczak.

15. D o m  w  w ęgie ł w raz z Ftodołą i ch lew em  w  s łu p y  s ł o m ą  p rzyk ry te j k®*. 
m in  lep iony  w  d o b ry m  Ftanie, gospodarz G rzegorz L aw endow ski.



16. Dom  wraz z ftodołą i chlewem w slupy słomą, przykryte, komin le­
giony w dobrym (tanie, gospodarz Franciszek Sosnowski.

17. Dom  w słupy słom ą przykryty, komin lepiony w dobrym (tanie, ko-
acarz Stanisław. -

18 Dom  o czterech Izbach,-w  klorym  dworscy Indzie nnęszkaią, w węgieł 
kom in lepiony słom ą przykryty, w dobrym lianie.

19. Kuźnia wraz z Jzbą w słupy, kuźnia deskami pokryta, W dobrym  ftanie.
20. Karczma wraz z wiazdem w słupy, kom in lepiony słom ą przykryte, _w 

dobrym Itanie, żyd Berek Lewkowicz.
We wsi tey znayduie się siedmiu gospodarzy, z których piąciu zwyczayną za­

łogę m aią, a dwóch swoim inwentarzem  odrabiaią Pańszczyznę, to ieft: gospodarze- 
trzy dni sprzęiaiem , i tyle dni ręczną, zaś kopcarze trzy dni ręczną w każdy ty­
dzień, wyłączaiąc młynarza i arendarza, z których pierwszy 518 Złot. i wolne m łe- 
wo dla dworu, oftatni 500 Złot. dworowi w gotowiznie płaci.

I n w e n t a r z a  dw orsk iego  zoftaie na g ru n c ie : a. K o n i roboczych 7 . b . W o łó w
6 . ' c. K ro w  9. d. Ja łó w ek  4.. e. W ołczyk  1. f . 'C ie lą t  4. g. Ś w in i ro żn y ch  35.

Rozległość gruntu  folwarcznego incL włościan zawiera w .ogolności 47 włok, 
,g 0 prętów kwadrat, miary M agdeburskiej, w szczególności zaś iak naltępuie:

Grunta orne na trzy pola podzielone. F o l w a r c z n e
a. Pierwszey klaffy
b. Drugiey dito
c. Trzeciey dito - *
d. Ogrodow drugiey klaffy
e. Łąk trzeciey klaffy
f. Drogi, place do budowli, pufte i wody

W i e y 6 k i e.
g. Pierwszey klaffy
h. Drugiey dito
i. Trzeciey dito
k . Ogrody drugiey klaffy 
1. Łąk trzeciey klaffy 
m- Pufte place i do budowli oraz wody

Pierwsza publikacja naftąpi na audyencyi Trybunału, dnia 28- Czerwca'1811- 
Kopie aktu zaięcia żoftawione zoftały Woytowi gminy Skołatowskiey, Ur. Joze­

fowi S i e k lu c k i e m u ,  Pisarzowi Sądu pokoiu Wyszogrodzkiego Ur. Markowskiemu.
Wyciąo- niniejszy obwieszczenia w Sali audyencyonalney Trybunału cywilnego 

Departam entu Płockiego dnia 21. Marca i 8 u  r. zawieszonym zoftał, i podobny Ur.
Szulcowi Patronowi wydany zoftał.

Dan w Płocku w kancellaryi Trybunału cywilnego Departamentu Płockiego
dnia 2i. Minca 1811 roku. . .   ■ Of t r o ws k i .  _
" W  Płocku w domu Pisarza magazynu solnego, przy wymiataniu pokoiówi
znalezioną zoftała obrączka złota, która nie tak z wartości, iak z kunsztownego o- 
ney wyrobienia, amatorow mieć m oże; oznaymia się przeto ninieyszem: iz właści­
ciel powyższej zguby, wymieniwszy znaki i wyrazy na niey pisane, w przeciągu 
tazech tygodni zgłosić się winny, takowy bez wszelkiey nadgrody odbierze,
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